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Za rzą dza nie roz wo jem kla stra 
na przy kła dzie 
„Do li ny Eko lo gicz nej Żyw no ści”

Ewa Bo jar, Ma tyl da Bo jar, Kor ne liusz Py lak

Roz wój kla stra a roz wój re gio nu

ro ce sy glo ba li za cji oraz two rze nie się glo bal-
ne go ryn ku sta no wią wy zwa nie dla współ cze -
snych go spo da rek. Obec nie po ję cie kon ku -

ren cyj no ści od no sić na le ży nie tyl ko do przed się -
biorstw, ale rów nież i ca łych re gio nów. Ol brzy mia re-
duk cja kosz tów trans por tu i ko mu ni ka cji oraz li kwi-
da cja ad mi ni stra cyj nych ba rier utrud nia ją cych prze -
pływ to wa rów, ka pi ta łu, wie dzy, a tak że lu dzi1) spo-
wo do wa ła, że po je dyn cze przed się bior stwo mo że
mieć po waż ne trud no ści z utrzy ma niem się na ryn -
ku. Pro ces glo ba li za cji spo wo do wał ko niecz ność roz-
pa try wa nia po li ty ki roz wo ju w in nym kon tek ście. Je -
śli moż li we jest obec nie współ dzia ła nie przed się -
biorstw moc no roz pro szo nych po świe cie, któ re
spraw dza się w przy pad ku wiel kich firm po nadna -
ro do wy ch2), to w przy pad ku re gio nów i lo kal nych go -
spo da rek dzia ła ją cych w glo bal nej kon ku ren cji naj-
lep szym roz wią za niem oka zu je się kon cep cja opar ta
na roz wo ju dys tryk tów prze my sło wych i kla strów,
a więc kon cen tra cji re gio nal ne j3). Mi mo że w do bie
glo ba li za cji kla stry teo re tycz nie nie po win ny mieć
więk sze go zna cze nia z uwa gi na ma le ją ce kosz ty
trans ak cyj ne i lo gi stycz ne i brak ba rier w roz wo ju
prze strzen nym firm, to jed nak wszę dzie na świe cie
obser wu je my na si le nie ten den cji roz wo jo wej two rze-
nia kla strów. Przy czy ny są rów nie ta jem ni cze, jak sa -
me czyn ni ki suk ce su kla stra. Naj praw do po dob niej
dzię ki kla strom przed się bior stwa zy sku ją swo bod ny
do stęp do róż nych skład ni ków za so bów, szcze gól nie
wie dzy (re pre zen to wa nej przez sfe rę na uki lub wła -
sne cen tra ba daw cze firm), cho ciaż waż ne są rów nież
za so by in fra struk tu ry po moc ni czej (na uko wej, wdro -
że nio wej), a tak że or ga ni za cyj ne (np. wspól ne pro jek-
ty, wspól ny mar ke ting, dys try bu cja itd.). Wła śnie dzię-
ki ta kiej moż li wo ści fir my mo gą zna czą co ob ni żać
kosz ty do stę pu do wy kwa li fi ko wa nych i do świad czo -
nych pra cow ni ków, po my słów, in fra struk tu ry i ka -
pi ta łu. Wspól nie two rzą też know -how kla stra,
zwięk sza jąc kon ku ren cyj ność ca łe go re gio nu, w zna -
czą cym stop niu przy czy nia jąc się do je go roz wo ju spo -
łecz no -go spo dar cze go4). 

Kla ster oraz po li ty ka roz wo ju opar ta na kla strach
(clu ster -ba sed po li cy bądź clu ster -orien ted po li cy) jest
kon cep cją, któ ra na bra ła w ostat nim okre sie szcze-

gól ne go zna cze nia5). Kla stry są uwa ża ne obec nie
za naj bar dziej doj rza łe for my or ga ni za cji pro duk cji
z punk tu wi dze nia zdol no ści do pod trzy my wa nia roz-
wo ju. Ba da nia kla strów wska zu ją, że ich funk cjo -
no wa nie wy wo łu je po zy tyw ne efek ty w tych dzie dzi-
nach, gdzie w spo sób kla sycz ny umiej sco wio ne są za-
da nia po li ty ki re gio nal nej okre śla nej ja ko two rze nie
wa run ków roz wo ju go spo dar cze go, utrzy my wa nie
i roz bu do wy wa nie in fra struk tu ry spo łecz nej i tech -
nicz nej o zna cze niu re gio nal nym, wspie ra nie i pro -
wa dze nie dzia łań na rzecz pod no sze nia po zio mu wy-
kształ ce nia, wspie ra nie roz wo ju kul tu ry oraz ochro-
na i ra cjo nal ne wy ko rzy sta nie dzie dzic twa kul tu -
ro we go, pro mo cja wa lo rów i moż li wo ści roz wo jo wych
re gio nu. Po nad to struk tu ry kla stro we uzna wa ne są
za sty mu la to ry roz wo ju re gio nal ne go, przy czy nia -
ją ce się do ak ty wi za cji eks por tu i przy cią ga ją ce za-
gra nicz ne in we sty cje. Współ pra ca w ra mach kla-
strów po zwa la uczest ni kom osią gnąć efekt sy ner gii,
a przez to po pra wia efek tyw ność ich funk cjo no wa -
nia oraz kon ku ren cyj ność na ryn ku. Spo łecz ny mi
efek ta mi funk cjo no wa nia kla strów jest zmniej sza -
nie po zio mu bez ro bo cia i po bu dza nie lo kal nej de mo-
kra cji6) oraz przy czy nianie się do pod wyż szenia kon-
ku ren cyj no ści re gio nu. Kon cep cja kla stra jest jed no-
cze śnie no wym spo so bem my śle nia o kre owa niu kon-
ku ren cyj no ści go spo dar ki (rów nież mię dzy na ro do -
wej) wy ma ga ją cej od po wied nich dzia łań ze stro ny
władz cen tral nych i sa mo rzą do wych, przed się bior -
ców oraz róż nych grup in te re su7).

Choć chy ba żad na ze zna nych de fi ni cji kla strów
nie mó wi bez po śred nio o ce lu funk cjo no wa nia kla -
stra (ini cja tyw kla stro wych), to prze cież w ska li śro-
do wi ska – w któ rym sku pio na jest je go dzia łal ność
naj bar dziej – istot nym efek tem funk cjo no wa nia
kla stra jest roz wój spo łecz no -go spo dar czy regio nu,
bę dą cy wy ni kiem je go wzro stu go spo dar cze go (po-
le ga ją ce go na zwięk sze niu pro duk cji dóbr i usług
wsku tek ilo ścio we go zwięk sze nia wy ko rzy sty wa nych
rze czo wych i oso bo wych czyn ni ków pro duk cji oraz
po pra wy ich efek tyw no ści) oraz zmian ja ko ścio wych
i struk tu ral nych (to wa rzy szą cych wzro sto wi go spo-
dar cze mu)8).

Uzna nie zna cze nia kla strów dla roz wo ju go spo -
dar cze go re gio nów pro wa dzi w kon se kwen cji do do -
ce nie nia po trze by do sto so wa nia po li ty ki re gio nal nej ,
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i lo kal nej do pro mo wa nia te go ty pu struk tur eko no-
micz no -spo łecz ny ch9) Kla ster obec nie mo że i po wi -
nien być na rzę dziem po li ty ki roz wo ju re gio nu pro-
wa dzo nej przez wła dze sa mo rzą do we. Jej ele men -
tem po win na być po li ty ka kla stro wa, któ rej głów ne
za da nia kon cen tru ją się wo kół10):
� współ pra cy ba daw czo -roz wo jo wej po mię dzy przed-
się bior stwa mi oraz po mię dzy przed się bior stwa mi
i or ga ni za cja mi ba daw czy mi; kon cen tro wa nia się
na za chę ca niu do współ pra cy po mię dzy przed się -
bior stwa mi, nie za leż nie od te go, czy współ pra cu je
się z in sty tu cja mi ba daw czo -roz wo jo wy mi, czy ta
współ pra ca jest prze pro wa dza na ho ry zon tal nie po-
mię dzy kon ku ren ta mi lub wer ty kal nie wzdłuż łań-
cu cha war to ści,
�wzmoc nie nia sto sun ków „po trój nej he li sy”, wszcze gól -
no ści po mię dzy prze my słem, agen cja mi ba daw czy mi
i rzą do wy mi, ta ki mi jak agen cje roz wo ju re gio nal ne go
oraz agen cje na uko we i tech no lo gicz ne.

Na le ży jed nak pod kre ślić, że wła dza wy mie nio -
na ja ko jed no z trzech pod sta wo wych skrzy deł „po-
trój nej he li sy” ma szcze gól ne za da nie do wy ko na nia.
Jej dzia ła nia nie po win ny mieć cha rak te ru czy sto
abs trak cyj ne go. Pla no we, zin sty tu cjo na li zo wa ne
dzia ła nia zmie rza ją ce do kre owa nia „wła ści we go”
kli ma tu in we sty cyj ne go re ali za cji (stra te gia), jak
rów nież prze my śla na po li ty ka zwią za na z fi nan so -
wa niem dzia łań ini cja tyw przy czy nia ją cych się
do roz wo ju re gio nal ne go, to jed ne z naj bar dziej po -
żą da nych in stru men tów po li ty ki re gio nal nej ocze-
ki wa nych przez przed się bior ców kla stra. Sto so wa -
nie prze my śla nej po li ty ki wo bec kla strów ma jesz-
cze in ny aspekt; kla stry, któ rych funk cjo no wa nie
w re gio nie nie przy czy nia się bo wiem do je go roz wo-
ju – nie ma ją ra cji by tu. Wła dze re gio nu nie po win-
ny wspie rać i uczest ni czyć w struk tu rach, któ re nie
ma ją prze ło że nia na wzrost go spo dar czy i w kon se -
kwen cji – roz wój spo łecz ny. 

Za rzą dza nie roz wo jem kla stra 
„Do li na Eko lo gicz nej Żyw no ści”

ra mach kon cep cji roz wo ju kla strów, przed-
się bior stwa i bran że, po strze ga ne są ja ko
ele men ty więk sze go sys te mu, a nie ja ko wy-

izo lo wa ne pod mio ty. To no wo cze sne po dej ście im-
pli ku je za le ce nia pod ad re sem po li ty ki re gio nal nej
i lo kal nej, któ ra po win na obec nie być na sta wio na
na zwięk sza nie kon ku ren cyj no ści re gio nów po-
przez iden ty fi ka cję naj bar dziej kon ku ren cyj nych
w ska li mie dzy na ro do wej kla strów i kształ to wa nie
wa run ków sprzy ja ją cych ich roz wo jo wi. Moż na
przy jąć, że po li ty ka roz wo ju kla strów bę dzie sta wa -
ła się naj bar dziej efek tyw ną for mą pro wa dze nia re-
gio nal nej po li ty ki roz wo ju11).

Dzię ki po ja wia ją cym się ostat nio ba da niom do-
ty czą cym funk cjo no wa nia i suk ce su za gra nicz nych
kla stró w12) i pod ręcz ni ków de fi niu ją cych naj waż -
niej sze eta py two rze nia ini cja ty wy kla stro wej,
przed sta wia ją cych spo sób, w ja ki moż na sku tecz nie
two rzyć, fi nan so wać oraz roz wi jać kla ste r13) – moż -

li wa sta je się wstęp na oce na funk cjo no wa nia na szych
ro dzi mych kla strów w kon tek ście prak tyk wy pra -
co wa nych w Eu ro pie Za chod niej. Do ana li zy bench-
mar kin go wej wy bra li śmy je de n14) z naj star szych
i naj bar dziej stra te gicz ny (roz wo jo wy) kla ster Pol-
ski Wschod niej – „Do li nę Eko lo gicz nej Żyw no ści”,
kon cen tru ją cy swo ją dzia łal ność wo kół eko lo gicz nej
pro duk cji rol nej na ob sza rze wo je wódz twa lu bel -
skie go, zdol ny rów nież do roz sze rza nia się na wo -
je wódz twa są sied nie.

Ini cja ty wa utwo rze nia kla stra „Do li na Eko-
lo gicz nej Żyw no ści” jest jed ną z naj waż niej -
szych w wo je wódz twie lu bel skim. Bran że, któ-
re sku pia ta ini cja ty wa, to rol nic two eko lo -
gicz ne oraz prze twór stwo i mar ke ting pro duk-
tów i usług eko lo gicz nych. 

Ini cja ty wa sku pia rol ni ków eko lo gicz nych i ich
or ga ni za cje, prze twór ców i ich or ga ni za cje, skle py
eko lo gicz ne, in sty tut ba daw czy, wyż sze uczel nie i ich
pra cow ni ków za in te re so wa nych eko lo gią.

W mo de lo wym uję ciu fa zy roz wo ju ini cja ty wy kla-
stro wej przed sta wia ją się na stę pu ją co15):
� FA ZA I – bu do wa nie ka pi ta łu spo łecz ne go i za ufa nia,
� FA ZA II – roz wi ja nie po wią zań stra te gicz nych,
� FA ZA III – de fi nio wa nie stra te gii i wi zji,
� FA ZA IV – po dej mo wa nie dzia łań.

Ana li za ini cja ty wy „Do li ny Eko lo gicz nej Żyw no -
ści” wy ka za ła, że jest ona po dwóch la tach funk cjo-
no wa nia na ryn ku na ostat nim eta pie roz wo ju – po-
dej mo wa nia dzia łań. Po mysł utwo rze nia „Do li ny
Zdro wej Żyw no ści” w wo je wódz twie lu bel skim i wo -
je wódz twach są sia du ją cych po wstał na szcze blu
mi ni ste rial nym w pierw szych la tach XXI wie ku.
W la tach 2003–04 w wo je wódz twie lu bel skim opra-
co wy wa no „Re gio nal ną stra te gię in no wa cji wo je -
wódz twa lu bel skie go” (RSI). Pod czas re ali za cji pro-
jek tu utwo rzy ła się gru pa ro bo cza skła da ją ca się
z pra cow ni ków De par ta men tu Roz wo ju Re gio nal -
ne go Urzę du Mar szał kow skie go oraz Po li tech ni ki
Lu bel skiej. Do gru py do łą czył pre zes dzia ła ją cej
na te re nie wo je wódz twa lu bel skie go fir my Sym bio,
któ ra od wie lu lat zaj mo wa ła się pro duk cją i eks por -
tem eko lo gicz nej żyw no ści. Za da niem gru py mia ło
być po łą cze nie po my słu na utwo rze nie „Do li ny
Zdro wej Żyw no ści”, sta no wią ce go swe go ro dza ju ze-
wnętrz ną, prio ry te to wą wy tycz ną Na ro do wej Stra-
te gii Roz wo ju, z po my słem na in no wa cyj ne przed-
się wzię cie, na da ją ce się do wdro że nia w wo je wódz -
twie lu bel skim w ra mach RSI. Mia ło się to od być
w myśl ha sła prze wod nie go RSI: „Prze obra ża nie po-
my słów w dzia ła nie”.

W tym okre sie uczest ni cy gru py brali udział
w licz nych kon fe ren cjach i se mi na riach po świę co -
nych RSI, a tak że w spo tka niach gru py ro bo czej,
dzię ki cze mu two rzył się pe wien ka pi tał spo łecz ny
i za ufa nie po mię dzy uczest ni ka mi gru py i in ny mi po-
ten cjal ny mi in te re sa riu sza mi ini cja ty wy.

Roz wi ja nie po wią zań stra te gicz nych od by wa ło się
przede wszyst kim pod czas or ga ni zo wa nych kon sul -
ta cji spo łecz ny ch16), któ rych wy ni kiem mia ło być
stwo rze nie pod staw stra te gii roz wo ju „Do li ny”. Od -
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by ło się 5 ta kich spo tkań, któ rych ce lem by ło rów nież
pre zen to wa nie i kon sul to wa nie za pi sów po wsta ją cej
stra te gii „Do li ny”. Po pół to ra rocz nym pro ce sie po-
wstał do ku ment stra te gii, a wraz z nim roz po czę to
pra ce wdro że nio we. Na ostat nim spo tka niu kon sul -
ta cyj nym pod ję to de cy zję o za wią za niu sto wa rzy -
sze nia Eko -Lu belsz czy zna (ją dro kla stra), któ re
na po cząt ku 2007 r. roz po czę ło dzia łal ność.

Aże by po wo ła na do ży cia ini cja ty wa mo gła da lej
roz wi jać się i osią gnąć za mie rzo ne ce le, po win na być
wła ści wie za rzą dza na, za tem, jak pod kre śla się
w li te ra tu rze przed mio tu, sys tem za rzą dza nia roz-
wo jem kla stra po wi nien obej mo wać pięć ob sza rów
dzia ła nia17):
� in for ma cję i ko mu ni ka cję
� szko le nia i kwa li fi ka cje
� współ pra cę
� mar ke ting i PR
� umię dzy na ro do wie nie.

W ob sza rze in for ma cji i ko mu ni ka cji oma-
wia ny kla ster pro wa dzi szcze gó ło wą ba zę da nych,
po wsta łą jesz cze w cza sie pro jek tu i uak tu al nia ną
na bie żą co. Ba za za wie ra da ne o wszyst kich in te -
re sa riu szach kla stra (za rów no ze sfe ry biz ne su, jak
i nauki oraz władz). Przed sta wi cie le kla stra czę sto
pro wa dzą wy wia dy z klien ta mi na róż ne go ro dza -
ju spo tka niach, tar gach, kier ma szach, warsz ta -
tach, wi zy tach w przed się bior stwach i u rol ni ków.
Sto wa rzy sze nie ma swo ją stro nę in ter ne to wą,
na któ rej moż na zna leźć ka ta log pro du cen tów
i pro duk tów żyw no ści eko lo gicz nej oraz li stę punk-
tów sprze da ży, a tak że re da gu je biu le tyn w wer sji
elek tro nicz nej (new slet ter). Na stro nie moż na od-
na leźć rów nież in for ma cje do ty czą ce bran ży i sie -
ci eko lo gicz nej w re gio nie. Miej scem kon tak to -
wym jest stro na in ter ne to wa, li sta ma ilin go wa
oraz sie dzi ba sto wa rzy sze nia zlo ka li zo wa na w Lu -
bli nie. Sto wa rzy sze nie pro wa dzi rów nież książ kę
pra so wą, za po cząt ko wa ną jesz cze w okre sie re ali -
za cji pro jek tu. Nie ste ty, więk szość z tych za dań wy-
ko nu je na zasadzie wolontariatu za rząd sto wa rzy -
sze nia, przez co nie ma środ ków na in ten sy fi ka cję
i roz sze rze nie dzia łań.

Dzia ła nia w dru gim z ob sza rów dzia ła nia –
pro wa dze nie szko leń i pod no sze nie kwa li fi -
ka cji uczest ni ków kla stra – w przy pad ku „Do-
li ny” są w znacz nej mie rze ogra ni czo ne z uwa gi
na du żą kosz to chłon ność te go ty pu dzia łań.

Brak środ ków fi nan so wych unie moż li wia zarów -
no ana li zę wy ma gań edu ka cyj nych po wią za nych
z bran żą, pro mo wa nie uta len to wa nych pra cow ni ków,
jak i pod wyż sza nie kwa li fi ka cji pra cow ni ków przed-
się bior stwa oraz or ga ni za cję re gu lar nych wy da rzeń
spe cjal nych (even tów), warsz ta tów i se mi na riów, wy-
jaz dów stu dyj nych dla pra cow ni ków (szcze gól nie za-
gra nicz nych), wspól ne go ucze nia się z in ny mi przed-
się bior stwa mi. I choć sto wa rzy sze nie jest przy go to -
wa ne w tym za kre sie do skła da nia wnio sków pro jek-
to wych do in sty tu cji wdra ża nia fun du szy eu ro pej -
skich, jed nak że pro ble mem jest brak wkła du wła sne -
go al bo za bez pie cze nia środ ków nie zbęd nych do re -

ali za cji pro jek tu. Wra ca za tem pro blem bra ku wspar-
cia fi nan so we go na po czą tek funk cjo no wa nia kla stra. 

Sto wa rzy sze nie pro wa dzi jed nak współ pra cę
z in sty tu cja mi B+R i edu ka cyj ny mi (Po li tech ni ką
Lu bel ską, Uni wer sy te tem Przy rod ni czym, IUNG
itp.). Są to jed nak dzia ła nia nie wy ma ga ją ce wkła du
fi nan so we go.

Dzia ła nia kla strów mo gą wzmac niać ini cja ty wy
MSP w ce lu zwięk sze nia ich we wnętrz nych kom-
pe ten cji. Za so by ludz kie sta no wią nie zbęd ny, klu-
czo wy czyn nik suk ce su przed się biorstw. Tu taj – po-
dob nie jak w przy pad ku szko leń i in nych dzia łań
opi sa nych wy żej – bra ku je środ ków na przy go to wy -
wa nie pro jek tów. Na le ży rów nież pa mię tać, że
człon ka mi kla stra są prze waż nie rol ni cy, któ rych
czę sto nie stać na sfi nan so wa nie szko leń w za kre -
sie pro duk cji eko lo gicz nej. Nie mniej jed nak ist nie-
je wy so ka świa do mość ko niecz no ści za pew nie nia
udzia łu per so ne lu w za awan so wa nych szko le niach
za wo do wych oraz ini cjo wa nia i wspie ra nia wie lu
środ ków edu ka cyj nych w ce lu pod nie sie nia kom pe-
ten cji pra cow ni ków przed się biorstw, człon ków
kla stra. 

Waż nym ob sza rem dzia łal no ści dla ini cja tyw kla-
stro wych jest ini cjo wa nie, roz wój oraz wspie ra nie pro-
jek tów współ pra cy. Pro jek ty w ra mach trze cie go ob-
sza ru okre śla ne ja ko współ pra ca umoż li wia ją od po-
wied nie wy ko rzy sta nie po ten cja łu sy ner gii, a tym sa-
mym przy czy nia ją się do wzmoc nie nia nie tyl ko po je-
dyn czych pro du cen tów, ale rów nież ca łych struk tur
eko no micz nych. Choć w tym ob sza rze kla ster nie ma
jesz cze pro jek tów współ pra cy z po wo dów wska za nych
po wy żej, to do tej po ry do sko na le ra dzi so bie z na wią -
zy wa niem kon tak tów po mię dzy po ten cjal ny mi part-
ne ra mi pro jek tu, in sty tu cja mi B+R, edu ka cyj ny mi
oraz do staw ca mi usług spe cja li stycz nych. 

Bra ku je jed nak przy go to wa nia i wdro że nia spe-
cjal nych pro gra mów wspar cia dla oma wia ne go kla -
stra, któ re mo gły by być fi nan so wa ne przez sa mo rząd
wo je wódz twa. Pro gra my wspar cia po win ny do ty czyć
ob sza rów: ba dań i roz wo ju, pro duk cji – kwa li fi ka -
cji, mar ke tin gu – or ga ni za cji, lo gi sty ki – tech no lo -
gii in for ma cyj nych itp.

Mar ke ting i pu blic re la tions wzmac nia za an-
ga żo wa nie obec nych człon ków oraz za chę ca no we
przed się bior stwa i or ga ni za cje ba daw cze do przy łą -
cze nia się do kla stra. Dzia ła nia te cho ciaż pro wa -
dzo ne są re gu lar nie przez za rząd sto wa rzy sze nia
Eko- Lu belsz czy zna, to jed nak pro wa dzo ne są naj-
niż szym moż li wym kosz tem. W pew nym stop niu
pro mo cja żyw no ści eko lo gicz nej by ła pro wa dzo na
przez Mi ni ster stwo Rol nic twa. Kla ster nie ma nie-
ste ty środ ków fi nan so wych na stwo rze nie i dys try -
bu cję in for ma cji i ma te ria łów re kla mo wych oraz PR
w kra ju i za gra ni cą – ostat nie by ły fi nan so wa ne ze
środ ków pro jek tu stra te gii. 

Dzię ki po mo cy człon ków kla stra moż na je dy nie
sfi nan so wać wy jaz dy na tar gi, wi zy ty przed się -
biorstw, pre zen ta cje dla głów nych klien tów. 

Z po wo du bra ku środ ków na re gu lar ne dzia ła nia
trud no jest ge ne ro wać toż sa mość re gio nal ną kla stra,
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wzmoc nie nie wi ze run ku bran ży i lob bing na rzecz roz-
wią zań przy chyl nych pro duk cji eko lo gicz nej. 

Umię dzy na ro do wie nie – pią ty z opi sy wa -
nych w dok try nie ob sza rów funk cjo no wa nia kla stra,
w przy pad ku „Do li ny” opar ty jest przede wszyst kim
na do tych cza so wej prak ty ce fir my Sym bio. Fir ma ma
już wie lu od bior ców na ca łym świe cie, a dzię ki eli-
mi no wa niu ba rier han dlo wych oraz wzmoc nie niu
sys te mów trans por to wych i ko mu ni ka cyj nych ma
też du żo lep sze wa run ki prze pły wu za so bów oraz
zwięk szo ną spe cja li za cję łań cu cha war to ści po za gra-
ni ca mi kra ju. 

Za rów no dla prze my słu, jak i re gio nów otwar cie
no wych ryn ków oraz zna le zie nie i przy cią gnię cie no-
wych part ne rów do współ pra cy jest w dzi siej szych cza-
sach nie zbęd ne. Dla te go też ini cja ty wa two rze nia kla-
strów po win na wspie rać swo ich człon ków pod czas
dzia łań mię dzy na ro do wych; po win na być rów nież
otwar ta na dal szą eks pan sję mię dzy na ro do wą.

Obec nie kla ster sta ra się or ga ni zo wać (ale nie fi-
nan so wać) wy jaz dy na mię dzy na ro do we wy da rze nia
ty pu tar gi, wy sta wy; wspar cie współ pra cy mię dzy -
na ro do wej od by wa się po przez Po li tech ni kę Lu bel -
ską i udział w pro jek cie ba daw czym w ra mach 7. Pro-
gra mu Ra mo we go.

Kla ster sta ra się rów nież na wią zy wać kon tak ty
z po dob ny mi/kom ple men tar ny mi mię dzy na ro do -
wy mi kla stra mi i zbie rać środ ki na zor ga ni zo wa nie
za gra nicz nych wi zyt w tych kla strach.

Wnio ski

na li zo wa ny przy kład „Do li ny Eko lo gicz nej
Żyw no ści” ma zna mio na wzor co wych ini cja-
tyw kla stro wych. Przede wszyst kim mo że -

my za ob ser wo wać sku tecz ną in ter wen cję ad mi ni -
stra cji pu blicz nej w pierw szej fa zie po wsta wa nia ini-
cja ty wy i ka pi ta łu spo łecz ne go wo kół niej. Moż na po-
wie dzieć, że wła dze re gio nu by ły jed nym z ini cja to -
rów, do rad ców po wsta ją cej kon cep cji oraz sfi nan -
so wa ły po wsta nie stra te gii i wi zji „Do li ny”. „Do li -
na” ma jed no przed się bior stwo (Sym bio), któ re jest
głów nym spraw cą ca łe go przed się wzię cia, a wcze -
śniej by ło ak ty wa to rem dzia łań ma ją cych na ce lu
struk tu ra li zo wa nie i wpro wa dze nie w ży cie po my -
słu „Do li ny”. Trzo nem kla stra są rów nież in ni przed-
się bior cy – rol ni cy – pro du cen ci żyw no ści eko lo -
gicz nej, dla któ rych ist nie je peł na moż li wość włą cze -
nia się do ini cja ty wy, a ba rie ry do stę pu są nie wiel -
kie (kwe stia prze sta wie nia pro duk cji na eko lo gicz -
ną). Skład ki człon kow skie rów nież nie są wy so kie
(ok. 100 zł/rok dla człon ków in dy wi du al nych
i 1000 zł dla firm wspie ra ją cych).

Istot nym man ka men tem po cząt ko wo spraw nie
pro wa dzo ne go pro ce su roz wo ju „Do li ny Eko lo gicz -
nej Żyw no ści” jest brak jej fi nan so wa nia ze środ ków
pu blicz nych, któ re to fi nan so wa nie, zda niem spe cja-
li stów, jest nie zbęd ne na po cząt ku funk cjo no wa nia
kla stra (na wet przez okres trzech la t18)). Oka zu je
się bo wiem, że mi mo sfi nan so wa nia stra te gii roz wo-
ju (ze środ ków unij nych), wła dze re gio nu lu bel -

skie go prze sta ły się in te re so wać po wsta łym sto wa -
rzy sze niem, a co za tym idzie – prze sta ły fi nan so -
wać funk cjo no wa nie po wsta łej struk tu ry. Cho ciaż
przy czyn ta kie go sta nu rze czy mo że być wie le
(brak świa do mo ści skut ków ta kie go dzia ła nia, brak
kon se kwen cji w dzia ła niu, brak wo li po li tycz nej,
zmia na władz), to jed nak wszyst kie one są da le ce
nie zro zu mia łe, tym bar dziej że fi nan so wa ne są ko-
lej ne pro jek ty po wsta wa nia no wych ini cja tyw kla-
stro wych (np. kla ster ener ge tycz ny). Skut ki ta kich
de cy zji są już wi docz ne w re gio nach – wie le ini cja -
tyw kla stro wych po pod pi sa niu sto sow ne go po ro -
zu mie nia umie ra śmier cią na tu ral ną bez wspar cia
fi nan so we go (np. kla ster ka la fio ro wo -bro ku ło wy,
Epo ka Gry czo ka). 

Fakt, że wła dze re gio nal ne, któ re przez znaw ców
te ma tu są uwa ża ne za jed ną z głów nych sił na pę do -
wych suk ce su ini cja tyw kla stro wych, kon cen tru ją się
na two rze niu no wych kla strów, a nie na ak ty wa cji
i wspie ra niu ist nie ją cych oraz brak od po wied nie go bu -
dże tu ope ra cyj ne go na funk cjo no wa nie ini cja ty wy mo -
gą do pro wa dzić do sy tu acji, w któ rej ja ko re gion i kraj
za prze pa ści my wiel ką szan sę roz wo ju, ja ką da je
nam na rzę dzie kla ste rin gu. Przy kład „Do li ny” po ka-
zu je, że skon cen tro wa nie się na sil nym śro do wi sku
biz ne so wym (Sym bio jest naj więk szym w Eu ro pie
pro du cen tem eko lo gicz nych owo ców mięk kich) z bar -
dzo sil nym i spraw nym li de rem kla stra (wła dza mi sto-
wa rzy sze nia), wpi sa nie funk cjo no wa nia kla stra
w szer szą stra te gię (Stra te gię Roz wo ju Kra ju, Stra-
te gię roz wo ju spo łecz no -go spo dar cze go Pol ski
Wschod niej), opar cie ini cja ty wy na wspól nej struk-
tu rze kon cep cyj nej kon ku ren cyj no ści („Do li na” jest
po wią za na z agro tu ry sty ką, eko -agro tu ry sty ką, tu-
ry sty ką uzdro wi sko wą, a na wet ener gią od na wial ną)
nie wy star cza ją do efek tyw ne go dzia ła nia ini cja ty wy.
Ana li za funk cjo no wa nia struk tur „Do li ny” po ka za -
ła, że wszel kie trud no ści i nie do cią gnię cia wyni ka ją
z bra ku od po wied nie go bu dże tu ope ra cyj ne go na bie -
żą ce dzia ła nia, co w kon se kwen cji ska zu je go na we -
ge to wa nie, a na wet na po wol ne ob umie ra nie.

prof. dr hab. Ewa Bo jar 
Ka te dra Eko no mii i Za rzą dza nia Go spo dar ką

Po li tech ni ki Lu bel skiej
dr Ma tyl da Bo jar 

Ka te dra Za rzą dza nia 
Po li tech ni ki Lu bel skiej

dr inż. Kor ne liusz Py lak 
Ka te dra Eko no mii i Za rzą dza nia Go spo dar ką

Po li tech ni ki Lu bel skiej

PRZYPISY
1) J. STI GLITZ, Glo ba li za tion and Its Di sco nents, Pen gu in
Books, 2002.
2) M. E. POR TER (red.), Com pe ti tion in Glo bal In du stries,
Mcraw -Hill Com pa nies 1986.
3) M. E. POR TER, Clu sters and the New Eco no mics Com pe ti -
tion, „Ha rvard Bu si ness Re view”, No vem ber -De cem ber 1998,
vol. 76, is sue 6, s. 77, POR TER M. E., Lo ca tion, Com pe ti tion
and Eco no mic De ve lop ment: Lo cal Clu sters in a Glo bal Eco -
no my, „Eco no mic De ve lop ment Qu ar ter ly”, vol. 14/2000, no. 1,
s. 15–34.

bojar:bojar  10/15/2008  3:16 PM  Page 24



25organizacji 10/2008

4) Na przy kład naj bar dziej zna ny na świe cie kla ster „Krze mo-
wej Do li ny” roz rósł się do ta kich roz mia rów, że roz pa try wa -
ny ja ko or ga ni za cja znaj do wał by się na 20. po zy cji na li ście
naj bo gat szych kra jów świa ta.
5) T. BRO DZIC KI, S. SZULT KA, Kon cep cja kla strów a kon -
ku ren cyj ność przed się biorstw, „Or ga ni za cja i Kie ro wa nie” nr 4
(110) 2002, s. 45.
6) B. SZY MO NIUK, Pod wyż sza nie kon ku ren cyj no ści re gio nu rol-
ni cze go: kla ster „Do li na Eko lo gicz nej Żyw no ści”, w: Z. OLE SIŃ-
SKI, A. PRE DY GIER (red.), Kre owa nie kon ku ren cyj no ści re gio-
nu. Gro na prze my sło we w re gio nie, Wy dział Za rzą dza nia i Ad -
mi ni stra cji Aka de mii Świę to krzy skiej, Kiel ce 2005, s. 1.
7) P. TA MO WICZ w:, Uwa run ko wa nia roz wo ju no wo cze snych
tech no lo gii w Gdań sku, Gdańsk 2002, s. 32.
8) J. ADA MIAK, W. KO SIE DOW SKI, A. PO TO CZEK, B. SŁO -
WIŃ SKA, Za rzą dza nie roz wo jem re gio nal nym i lo kal nym,
Wyd. TNO iK, To ruń 2001, s. 18.
9) B. PLAW GO (red), Roz wój struk tur kla stro wych Pol ski
Wschod niej, MRR, War sza wa 2007, s. 8.
10) Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia, współ -
pra cy i pro mo cji kla strów, Pol ska Agen cja Roz wo ju Przed się-
bior czo ści, War sza wa 2007, s. 13.
11) B. PLAW GO (red), op. cit s. 7.
12) Np. pro jekt In ter reg IIIC WEST – CLOE – Clu ster lin ked
over Eu ro pe, re pre zen to wa ne go przez The Eco no mic De ve -
lop ment De part ment Karls ru he, www.clu ster fo rum.org.
13) Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia…op. cit.
14) Na te re nie Pol ski Wschod niej od kry to i za ewi den cjo no wa -
no 65 kla strów, z cze go naj wię cej w wo je wódz twie pod kar pac -
kim (18), war miń sko -ma zur skim (14) i lu bel skim (13), a w wo -
je wódz twach pod la skim i świę to krzy skim (po 10). Da ne po cho -
dzą z ra por tu: Ba da nie struk tur kla stro wych Pol ski Wschod-
niej, na zle ce nie Mi ni ster stwa Roz wo ju Re gio nal ne go, 2008.
15) Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia… 
op. cit., s. 17.
16) Stra te gia Do li ny Eko lo gicz nej Żyw no ści po wsta ła w ra mach
pro jek tu o tym sa mym ty tu le współ fi nan so wa ne go ze środ ków
EFRR w ra mach dzia ła nia 2.6. ZPORR w la tach 2005–2006.
17) Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia…
op. cit., s. 25–30.
18) Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia…
op. cit., s. 6.

BI BLIO GRA FIA
[1] ADA MIAK J., KO SIE DOW SKI W., PO TO CZEK A.,
SŁO WIŃ SKA B., Za rzą dza nie roz wo jem re gio nal nym i lo kal -
nym, Wyd. TNO iK, To ruń 2001.
[2] BO JAR E. (red.), Kla stry ja ko na rzę dzie lo kal ne go i re gio -
nal ne go roz wo ju go spo dar cze go, w ra mach se rii „Kon ku ren -
cja i ko eg zy sten cja re gio nów w pro ce sie in te gra cji eu ro pej -
skiej”, nr 6/2006, Lu blin 2006.
[3] BO JAR E., Do świad cze nia wy bra nych re gio nów sła bo roz-
wi nię tych w wy ko rzy sta niu bez po śred nich in we sty cji za gra -
nicz nych i fun du szy unij nych, Lu blin, 2006.
[4] BO JAR E., OLE SIŃ SKI Z. (red.), The Emer gen ce and De-
ve lop ment of Clu sters in Po land, Wyd. Di fin, War sza -
wa 2007.
[5] BO JAR E., BO JAR M., ŻMIN DA T., Kla stry a bez po śred -
nie in we sty cje za gra nicz ne, „Eko no mi ka i Or ga ni za cja Przed-
się bior stwa”, nr 10 (693) pa ździer nik 2007, s. 3–12.
[6] BRO DZIC KI T., SZULT KA S., Kon cep cja kla strów a kon -
ku ren cyj ność przed się biorstw, „Or ga ni za cja i Kie ro wa nie” nr 4
(110) rok 2002.
[7] BRO DZIC KI T., SZULT KA S., TA MO WICZ P., Po li ty ka
wspie ra nia kla strów. Naj lep sze prak ty ki, re ko men da cje dla Pol-
ski, Nie bie skie Księ gi/Re ko men da cje 2004 nr 11, IBnGR/PFSL,
Gdańsk 2004.
[8] DO ERIN GER P. B., TER KLA, D. G., Bu si ness Stra te gy
and Cross -in du stry Clu sters, „Eco no mic De ve lop ment Qu ar-
ter ly” 9/1995.
[9] EN RI GHT M. J., Re gio nal Clu sters: What We Know and
What Sho uld We Know. Pa per pre pa red for the Kiel In sti -
tu te In ter na tio nal Work shop on In no va tion Clu sters and In-
ter re gio nal Com pe ti tion, Ki lo nia 12–13 li sto pada 2001.

[10] Eu ro pej ska sieć do sko na ło ści na rzecz za rzą dza nia,
współ pra cy i pro mo cji kla strów, Pol ska Agen cja Roz wo ju
Przed się bior czo ści, War sza wa 2007.
[11] GRY CUK A., Kon cep cja gron w teo rii i prak ty ce za rzą -
dza nia, „Or ga ni za cja i Kie ro wa nie” nr 3/2003.
[12] JA COBS, D., De MAN A. P., Clu ster, In du strial Po li cy
and Firm Stra te gy: a Me nu Ap pro ach, „Tech no lo gy Ana ly sis
and Stra te gic Ma na ge ment” 1996, 8 (4).
[13] JA COBS, D., Know led ge -in ten si ve In no va tion: the Po ten-
tial of the Clu ster Ap pro ach, „IPTS Re port 16”, Eu ro pe an
Com mis sion, 1997.
[14] MY TEL KA, L., FA RI NEL LI, F., Lo cal Clu sters, In no -
va tion Sys tems and Su sta ined Com pe ti ti ve ness. Pa per pre pa -
red for the me eting on Lo cal Pro duc ti ve Clu sters and In no -
va tion Sys tems in Bra zil: new in du strial and tech no lo gi cal po -
li cies for the ir de ve lop ment, Rio de Ja ne iro 2000. 
[15] OECD, Lo cal Part ner ship, Clu ster and SME Glo ba li sa -
tion, Bo lo gna 2000.
[16] PLAW GO B. (red.), Roz wój struk tur kla stro wych Pol ski
Wschod niej, MRR, War sza wa 2007.
[17] POR TER M. E., Por ter o kon ku ren cji, PWE, War sza -
wa 2001.
[18] POR TER M. E. (red.), Com pe ti tion in Glo bal In du stries,
McGraw -Hill Com pa nies 1986.
[19] POR TER M. E., Clu sters and the New Eco no mics Com-
pe ti tion, „Ha rvard Bu si ness Re view”, No vem ber -De cem -
ber 1998, vol. 76, is sue 6.
[20] POR TER M. E., Lo ca tion, Com pe ti tion and Eco no mic De-
ve lop ment: Lo cal Clu sters in a Glo bal Eco no my, „Eco no mic
De ve lop ment Qu ar ter ly”, vol. 14/2000, no. 1.
[21] PY LAK K., Kon cep cja mo de lu za rzą dza nia re gio nem sła -
bo roz wi nię tym (na przy kła dzie wo je wódz twa lu bel skie go) w: BO-
JAR E., Za rzą dza nie roz wo jem lo kal nym i re gio nal nym w aspek -
cie in te gra cji eu ro pej skiej, Wy daw nic two Po li hym nia, Lu b-
lin 2005.
[22] PY LAK K., Mo del za rzą dza nia sła bo roz wi nię tym re gio-
nem (na przy kła dzie wo je wódz twa lu bel skie go), pra ca dok tor -
ska, In sty tut Or ga ni za cji i Za rzą dza nia w Prze my śle „ORG -
MASZ”, War sza wa 2006.
[23] PY LAK K., Za rzą dza nie re gio nem sła bo roz wi nię tym,
„Współ cze sne Za rzą dza nie”, nr 2/2006, s. 144–153.
[24] RO SEN FELD S. A., Brin ging Bu si ness Clu sters in to the
Ma in stre am of Eco no mic De ve lop ment, „Eu or pe an Plan ning
Stu des” 1997, 5 (1).
[25] SA XE NIAN, A. L., Re gio nal Ad van ta ge: Cul tu re and
Com pe ti tion in Si li con Val ley and Ro ute 128, Ha rvard Uni-
ver si ty Press, Mas sa chu setts 1994.
[26] STI GLITZ J., Glo ba li za tion and Its Di sco nents, Pen gu -
in Bo oks, 2002,
[27] SZY MO NIUK B., Pod wyż sza nie kon ku ren cyj no ści re gio nu
rol ni cze go: kla ster „Do li na Eko lo gicz nej Żyw no ści”, w: [28] OLE-
SIŃ SKI Z., PRE DY GIER A. (red.), Kre owa nie kon ku ren cyj no -
ści re gio nu. Gro na prze my sło we w re gio nie, Wy dział Za rzą dza -
nia i Ad mi ni stra cji Aka de mii Świę to krzy skiej, Kiel ce 2005.
[29] TA MO WICZ P. w:, Uwa run ko wa nia roz wo ju no wo cze -
snych tech no lo gii w Gdań sku, Gdańsk 2002.
[30] THU ROW C. L., Przy szłość ka pi ta li zmu, Wydawnictwo
Dol no ślą skie, Wro cław 1999.

Sum ma ry

The pur po se of the pa per is to pre sent the as ses sment of clu -
ster de ve lop ment ma na ge ment pro cess – Or ga nic Fo od Val-
ley ca se. The pa per pre sents al so new ap pro ach to clu ster as
a to ol of re gion de ve lop ment po li cy, in par ti cu lar of be ing wi -
thin it – clu ster po li cy. Fur ther in the pa per the re are pre sen -
ted pha ses of ana ly sed clu ster de ve lop ment and cha rac te ri -
sed are as of Or ga nic Fo od Val ley de ve lop ment ma na ge ment.
As a re sult of con duc ted ana ly ses one can say, the even if Or-
ga nic Fo od Val ley has so me fe atu res of mo del clu ster in i tia -
ti ve, the re are si gni fi cant pro blems with lack of fi nan cial re-
so ur ces and sup port from re gio nal go vern ment, which de als
ra ther with cre ating new clu sters apart from en han cing ex-
i sting, cru cial for re gio nal de ve lop ment in i tia ti ves. 
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